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Wiadomości krajowe, 


Z Berlina, dnia 30. Grudnia, 
* (Dalszy ciąg.) 

B. W. wschodnich, przez katolików i 
ewangielików zamieszkałych prowincyach 
państwa pruskiego, małżeństwom mieszanym 
„duchowieństwo katolickie kościelnie błogosła- 
wiało, nie żądając od zaręczonych przyrze- 

"czenia; aby dzieci na przyszłość w wierze 
'katolickićj miały być wychowane. To mià- 
nowicie w archidyecezyi poznańskiéj i gnie- 
źnieńskićj nietylko zmarli Arcybiskupi, (G0- 
rzeński i Wolicki, uznawali i tego się trzy- 
mali, lecz téż teraźniejszy Arcybiskup Dunin, 
będąc Administratorem kapitularnym, na mo- 
cy urzędowej, deklaracyi z dnia 29. Stycznia 
4830. r. potwierdził. Ponieważ. zaś ani nie 
zk prawa krajowego, wkładającego na du- 
chowieństwo przymus pobło osławienia mał- 
żeństw mieszanych, ani téz przypuścić nie 
« można, aby postę owanie, zachowane przez 
duchowieństwo eałćj archidyecezyi, z obóję- 
tności na przepisy: kościoła pochodzić miało, 
przypuścić więę tylko trzeba, że duchowień- 
, stwo w Światłości i mądrości swojćj rozwa- 
«kywszy wszystkie w owych prowincyach 
zachodzące między ludnością stósunki, zba- 
wienie duszne osób interesoyanych i dobro 


` 
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kościoła katolickiego najlepićej popierać. się 
spodziewało, kiedyby takowego przyrzecze- 
nia od zaręczonych nie BAŁY | , Takim 
sposobem przez wolne wykonywanie powstał 
zwyczaj, zachodzący wszędzie i po wszyst- 
kich krajach, gdzie z ścisłą powszechnością 
przykazania potrzeba albo stan życia ludności ` 
się nie zgadzą. 
Było to więc dla rządu królewskiego rzeczą 
zupełnie niespodzianą, gdy Arcybiskup Du- 
nin, potwierdziwszy. dawniej istnienie wspo- 
mnianego zwyczaju bez najmniejszego skru- 
pułu, na początku r. 1837. nagle z powątpie- 
waniem wystąpił i od ministeryum spraw du- 
chownych pozwolenia zażądał, aby albo breve 
Papieża Piusa VII. z dnia 25. Marca 1830. r. 
duchowieństwu dyeceżyi ogłosić ałbo powstałe 
w sercu jego skrupuły sumienia pod AE Ara 
małżeństw aż Ni stolicy apostolskićj do 
rózstrzygnienia podać mógł. Ministeryum na 
żadne z tych żądań przyzwolić nie mogło; na: 
pierwsze dla tego nie, ponieważ owo breve 


tylko dla zachodnich prowincyi monarchii 


wydane było, i jakkolwiek nie było zamiarem 
Papieża dawać pojedyńcze łagodzące przepisy 
dla wszystkich krajów katolickiego chrześci- 
aństwa bez różnicy, nie mógł téż rząd kró-. 
lewski osądzić rzeczą stósowną, na ogłoszenie 
breve tego li tylko stósowynie do żądania Bisku- 


pa w tćj zezwolić rowincyi, w którćj do- 
tychczas żadnego nie było powodu do wpły- 
wania władzy: duchownćj do wspomnionćj 


sprawy; drugiemu żądaniu ta się sprzeciwiała 
okoliczność, że już przy sposobności rozpo- 
czętych w roku 1828. w Rzymie, breve to po- 
przedzających układach, o wyż wspomnionćj, 
w wschodnich prowwincyach istniejącej prak- 
tyce mowa była, a dwór papiezki wówczas 
nie czuł się spowodowanym. do sprzeciwiania 
się tejże. Owszem, gdy później. Arcybiskup 
koloński, „Hr. Spiegel, ww wydanym dnia 10. 
Października 1834. r. liście pasterskim, zawia- 
damiając o tém breve biskupów ERY 
swojej, wyraźnie do istniejącćj w wsc odnich 
prowincyach praktyki się odwoływał, dwór 
papiezki, o tym liście pasterskim zawiado- 
miony, przeciw owej praktyce żadnych nie 
czynił zarzutów. Z jednćj strony więc o mil- 
czącóm onego przyzwoleniu wątpić nie mo- 
żna było, a z drugićj strony przeyyidy wano, 
że na przypadek formalnego zapytania, za- 
mierzonego przez Arcybiskupa Dunina, kate- 
dra papiezka, będąc ogniskiem jedności ko- 
ścioła katolickiego, poczytywać się będzie 
zobowiązaną przypomnieć, że przepisy i usta- 
wy kościoła mają moc powszechnie i wszę- 
"dzie obowięzującą. 


"Po odmównćj odpowiedzi ze strony Mini- 
«steryum spraw duchownych, Arcybiskup 
Dunin, zamiast coby miał prośbę swoję o pu- 
blikacyą breve z r. 1830. ponowić, dn. 26. Pa- 
ździernika 1837.. suplikę wydał do N. Pana, 
sv którćj J. K. M. upraszał, aby mu wolno 
było działać podług postanowień i zasad wy- 
danćj do Arcybiskupów i PERRY byłego 
Królestwa Polskiego w r. 1748. buli Papieża 
Benedykta XIV. «magnae nobis admirationis«. 
Na żądanie to tém mnićj można było zezwo- 
lié, ponieważ nie zważając na to, że wspo- 
mniana bula już przez postanowienia Sejmu 
polskiego w latach 1767 —68. unieważźnioną 
została, treść jéj, według własnego zeznania 
Arcybiskupa, prawom krajowym wbrew się 
sprzeciwia; przeto tóż N. Pan potwierdzając 
wyrok, ministeryalny, żądania Arcybiskupa 
mie przyjął, który wszelako, nie słuchając 
Najwyższych rozkazów, ośmielony i zachę- 
cony, allokucyą Papieża z d. 10. Grudnia 1837. 
roku, do duchowieństwa dyecezyi swojćj dn. 
27. Lutego 1838. list pasterski wydał, napo- 
rmminając je, żeby przepisów. byli wspomnia- 
nćj Benedykta XIV. przestrzegało,i przepisane 
przyrzeczenie zaręczonych za niezbędny wa- 
runek dawania ślubu przy małżeństwach mie- 
szanych poczytywało, odgrażając.duchownym, 


kiórzyby się do tego ząstósoyyać nie mieli, z- 


ispendowaniem z wszelkićj godności, urzędu 
i posady. 119 
Dawnićj już, dn. 30. Stycznia 1838., wydał 
Arcybiskup ułożony przez niego w języku 
polskim okólnik do duchowieństwa, w któ- 
rym o dotychczasowych układach swoich 
z rządem królewskim, z zupełnóm zaniecha- 
niem winnego władzy uszanowania, w burz- 
liwym tonie rozprawia i porównywając sie- 
bie z męczennikiem Biskupem Stanisławem, 
poległym ręką Króla Polskiego Bolesława Il, 
nareszcie temi kończy słowy: 
„O tym liście moim, głosie pasterza, za- 
wiadomcie owieczki wasze; napominajcie 
przedewszystkićm katolickie matki i córki, 
równie jak wszystkich prawowiernych, aże- 
by z rowno stałością i przywiązaniem w wie- 
rze kościoła św. wytrwali i wszelkich dcży- 
po. związków z odszczepieńcami uni- 
ali. "4% 4 z 
I w późniejszćm piśmie do kapituły gnie- 
źnieńskićj z dn. 16. Marca r. b. wystawia sie- 
bie jako męczennika-i pyta się téj władzy du- 
chownej, ażaliby z przyczyny prześladowania, 
którego doznaje, nie wypadało muzyki ko- 
ścielnćj i dzwonienia zaprzestać. 


Pasmo to nieprawnych czynów zniewoliło 


‘rząd królewski-do surovyego wkroczenia. 


Żadnemu Biskupowi podług praw krajo- 
wych nie wolno w sprawach religiinych i ko- 
ścielnych bez pozwolenia rządu nowe robić 
ustawy. < e ati 

(Powsz. Pr. Kr. Cz. IT. Tyt. XI. $. 117.) 
Arcybiskup Dunin, nie uzyskawszy pozwole- 
nia tego, wbrew przeciw wyraźnej woli kró- 


„lewskićj ogłośił list pasterski z dn. 27. Lutego 


r. b., w którym duchowieństwo do istotnego 
zboczenia od istniejącego stanu „prawnego . 


wzywa. 

Podług praw krajowych, nie przymuszają- 
cych księdza do dawania ślubu małżeństwom 
mieszanym, nie wolno też wymagać uprze- 
dnio przyrzeczenia od zaręczonych względem 
przyszłego wychowania dzieci (cfr. Najwyż- 
sze postanow. z dnia 17. Sierpnia 1825. Zbiór 
pr. 221.); wbrew tym PRZY O ala 
twierdzonćj przez Arcybiskupa samego prak- 
tyce, tenże duchownych dyecezyi swojej je- 
dnak do żądania przyrzeczenia takovy ego zobo- 
wiązał ŚR wody 

Podług przepisówy krajowych nie może Bi- 


‘skup samowłaądnie księdza od urzędu i gódnó- 


ści usuwać ($$. 121 1 Tyt, XIĘCZ. U. Powsz. 


Pr.Kr.); Arcybiskup przywłaszczył sobie nie- 


‘prawą jurysdykciją o wiele przechodzącą jego 


upoważnienia, vv zamiarze skłonienia ducho- 
synych syyojćj dyecezyi do przekroczenia pravy 


- krajowych. Prawo krajowe opiewa (Powsz. 
Pr. Kr. Czę. H. Tyt XX. $. 151): 

»Kto beżczelną, niegodną naganą albo wy- 
szydzaniem praw krajowych i rozporządzań 
w państwie, nieukontentowanie i zniechęce- 
nie obywateli do rządu wywołuje, ulega ka- 
rze odsiedzenia 6 miesięcy do 2 lat w więzie- 
niu lub fortecy; « a ($. 152.) »im większą ma 
powagę ten, który się takiej zdrożności do- 
puszcza, tym surowićj karanym być powi- 
nien.« Arcybiskup wezwał duchownych dye- 
cezyi swojćj, aby parafian swoich z treścią 
pisma jego, mocno uszanowanie winne rzą- 
dowi naruszającego, obznajomiki, * 

W każdem państwie, w którćm się ludność 
mieszana znajduje, podburzanie stronnictw 
religijnych przeciw sobie szczególnićj na karę 
zasługuje; w, skutek okolnika Arcybiskupa 
mieli prawowierni być zachęcani do unikania 
wszelkich na całe życie zawieranych związków 
z „odszczepieńeami. « ą 1h 
"Tyle w.postępowaniu Arcybiskupa połączo- 
nych ciężkich przewinień nie można było pła- 
zem puścić, h s 

Pierwszym z strony władz prowincyalnych 
przeciw jego, prawu przeciwnemu, czynowi 
przedsięwziętym środkiem było wezwanie 
wydane do Dziekanów, aby wszystkie wspo- 
mniane okolniki Arcybiskupa z d. 30.Stycznia 
‘b. r. wydali i równoczesny zakaz ogłaszania 
takowych z ambon. Trzeba było koniecznie 
zapobiegać rozszerzaniu pisma tego, zmierza- 
jącego do wzburzania umysłów. Kto zatćm 
nie chciał być w pros winnym udziału w 
przestępstwie Arcybiskupa, był obowiązany 
usłuchać niezwłocznie rozporządzenia władz 
królewskich. Gdy jednakże niektórzy księża 
i proboszczowie nie dali się na przekorę wy- 
raźnemu zakazowi wstrzymać od ogłoszenia 
kilkakrotnie już wspomnianego okolnika Arcy- 
biskupa z ambon albo w czasie nabożeństwa 
publicznego, przeto Regencya poznańska do- 

pełniła swćj powinności, żądając rozporzą- 
czeniem z dnia 21. Kwietnia b. r. wykazu o- 
wych duchownych, aby podług okoliczności 
„kroki prawne przeciw tymże E A mogla. 

Pod względem samego Arcybiskupa oczy- 


wisty już był dowód do rozpoczęcia formal. 


nego śledztwa. © to wnosili także i Ministro- 
wie. Ale N, Król chciał jednak z Najwyższćj 
swćj powolności pozostawić czas prałatowi 
temu do uznania swćj niesprawiedliwyości i do 
naprawienia tćjże przez cofnięcie swego okol- 
nika- Wśród równoczesnego wydania oj- 


eowskićj odezwy N. Króla do katolickich pod-, 


danych Wielkiego Xięstwa poznańskiegó 
z dnia 12go Kwietnia bieżącego roku otrzy- 
mał Naczelny Prezes tćj proyyincyi zalecenie, 
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aby Areybiskupa o zamierzonóm wytoczeniu 
przeciw niemu procesu zawiadomił, a przy 
tem mu także oświadczył: 
„Ze N. Pan przewinićnie jego chce jeszcze 
jako błędne niepoznanie się na swojćm stano- 
wisku uważąć, jeżeli sam swój sposób po- 
stępowania za takowy uzna i w skut tego 
przy zniesieniu wydanego przez niego dla du- 
chowieństwa rozporządzenia prawny porzą- 
dek przywrócić jest gotowy; że wszelkie ogra- 
niezenie wolności sumienia katolickich J. K.M. 
poddanych nie zgadza się całkiem z wolą N. 
Pana. Ze żaden ksiądz nie ma być zmuszony 
do pobłogosławienia małżeństwa mieszanego ; 
ale że natomiast N. Pan, wierny owćj zasa- 
dzie, równie nie ścierpi ani tóż Biskupowi 
nie dozwoli, aby on z swćj strony używał 
przymusu sumienia przez zagrożenie karą 
tym księżom , którzy takowe małżeństwa bez 
poprzedniego przyrzeczenia zaręczonych osób 
pod względem wychowania dzieci, podług 
obrzędu kościelnego pobłogosławią, i aby ta- 
kowe prawu przeciwne przekroczenie przy- 
znanćj mu karności kościelnćj aż do przywła- 
szczenia, jakiego się Arcybiskup w rozporzą- 
dzeniu śswojćm z dn. 27. Lutego b. r. winnym 
być okazał, rozciągał. : 
Takowe d. 19. Kwietnia b, r. przez Naczel- 
nego Prezesa uczynione Areybiskupowi donie- 
sienie zdawało się także zamierzone czynić 
wrażenie. Przyobiecał on następnego dnia, 
że przez wydanie nowego listu pasterskiego, 
przy zniesieniu swego okolnika z dnia 30. 
Stycznia i następnego rozporządzenia z d, 27. 
Lutego, udzieli duchowieństwu dyecezyalne- 
mu innego objaśnienia o braniu się tegoż przy 
dawaniu ślubów małżeństwom mieszanym, 
i że kopią tegoż, zdając się na łaskę królewską, 
N. Panu wręczy. Gdy późnićj wynurzył ży- 
czenie, aby pod względem dawniejszego okol- 
nika mógł użyć wyrazu »zmiana« zamiast 
»zniesienieć, z obawy, aby się w oczach swe- 
go duchowieństwa nie poniżył, nie wahał się 
Naczelny Prezes uczynić mu nadzieję, że i dœ 
tego życzenia N. Pan przychylić się raczy. 
Nagle jednak zmienił myśł swoję i w bez- 
posngdpisma podaniu swojćm z d. 24, Kwietnia 
>, r. starał się wezwanie N. Króla w ten spo- 
sób wytłómaczyć, że takowe prawo jego do 
wydawania okolników i do objętych'w tychże 
przepisów potwierdza. - A 
Jakkolwiek wybieg takowy czczym się 1 nie 
nie znaczącym okazuje; przecież łagodność 1 
pobłażanie N. Króla jeszcze nie ustały. Pole- 
cono Szefowi Prezesowi Wyższego Sądu ap- 
'pelacyjnego w .Poznaniu, aby mu bezpośre- 
dnio i osobiście wystawił, w jak przykrem - 
znajduje się położeniu, i aby go przez szcze» 


gółowe odwoływanie się do praw krajowych, 
z którychby o swojem przewinieniu | sku- 
tkach tegoż mógł wnioskować, do cofnięcia 
swych okolników z dn. 30. Stycznia i 27. Lu- 
tego b. r. zostaw ując mu przytćm wybór for- 
„ my, jakiejby się przy tćj sposobności z:wsze|- 
kim względem na swoję osobę i godność trzy- 
mać zechciał, skłonił. ; 

Gdy tymczasem w zmianie nót z stolicą a- 
postolską, takowa oświadczyła, że allokucya 
z dnia 10. Grudnia z. r. nie miala być niczem 
inném, jak tylko publiczną protestacyą prze- 
ciw publicznemu czynowi, na mocy czego 
rzeto Papież żadnego zakazu, a tém mnićj 
dla Biskupów wschodnich prowincy! pooo 
pruskiego nie miał na celu, zawiadomiono 
także i o tém Arcybiskupa; ale ani to, ani też 
najdobitniejsze przedstawienia 1 napomnienia 
nie zdołały go na tór prawy sprowadzić. 

Gdy więc tym sposobem ostatni środek do- 
` broci z przyczyny zuchwałego uporu Arcy- 
"biskupa spełzł na niczćm, pozostawało tylko 
wkroczenie władzy urzędowej. Rozporzą- 
dzenie ministeryalne z dnia 25, Czerwca b. T. 
unieważniło za upoważnieniem królewskićm 
rozporządzenia i reskrypta Arcybiskupa, jako 
„prawu przeciwne i porządek ubliczny. naru- 
szające. Rząd królewski użył w tćj mierze 
prawa, jąkiego żadne państwo chrześciańskie 
zaprzeczać sobie nie dozwoli.  Zniosł on to, 
* ca nieprawnóm było; ostrzegał względem za- 
stósowania się do prawu przeciwnych rozpo- 
rządzeń i przyobiecał opiekę tym księżom, 
którzyby w .swojem postępowaniu 1 nadal 

raw osp krajowym: ulegali, 

Przeciw ĄArcybiskupowi zaś rozpoczęto 
wwstrzymywany aż dotąd proces, 1 

(Dokeńczenie nastąpi.) 
| Seanom 
Wiadomości: zagraniczne. 
AT R o 5 s y a $ 
% Petersburga, d. 12. (24.) Grudnia. 

_ W przeszły Wtorek, d, 6. Grudnia, w ro- 
cznicę Imienin N. Cesarza Jmci, odprawiona 
była w podróżnćj Cerkwi, urządzonńćj w Er- 
znitażu Cesarskim, msza $, w obecności NN. 
Państwa Obojga, JJ. CC. WW. Kiążąt Kon- 
stantyna Mikolajowicza i. Michała Pawłowi- 
"cza, W, Xieżny Heleny Pawiowny, WW. 
X iężniczek Maryi Mikołajówny, Olgi Mikoła- 
jówny i: Maryi Michałówny i J. X, Mei Her- 
coga Leuchtenbergskiego. Członkowie Rady 
Państwa, Ministrowie, Senatorowie, Urzę- 
dnicy Dworu i inne znakomite płci obojej 0- 
soby, generałowie i oficerowie gwardyi, wojsk 
linijowych i floty znajdowali się na nabożeń- 


0 


stwie, po którego ukończeniu, NN. Cesarstwo 
tchimość raczyli przyjmować w Cerkwi po- 
winszowania od Duchowieństwa; Członko- 
wie Ciala dyplomatycznego również mieli zał 
szczyt składać Śwe powinszowania. Nastę- 
pnie damy i znakomitsze osoby w sali Wiot 
skiej dopuszczone zostaly do zaszczytu ucało+ 
wania ręki N. Pani. Wieczorem, w Ermitażu 
był wielki bal i miasto było oświecone. 

Przez rozkaz dzienny Cesarski, z dnia 3. b. 
m., Kapitan byłych wojsk Polskich Kuczew* 
ski, przyjęty zostaje do służby, do Butyrskiego 
pieszego pułku, a podporucznik tychże wojsk, 
K wasiborski, do Uglickiego pułku strzelców. 

Rozkazy Cesarskie, oznajmione Rządzące- 
mu Senatowi przez HP. Ministrów: Spra- 
wiedliwości: 1) na przedstawienie P. Mi- 
nistra Oświecenia 6 dokonanym przez niego 
oglądzie zakładów naukowych w gubernijach 
zachodnich, N. Cesarz Jmć, w dn. 2. Paźdz. 
b. r. raczył oświadczyć swoje zgodzenie się: 
4) na wypłacanie dla gymnazyów: igo Wi- 
leńskiego, Grodzieńskiego, białostockiego i 
Mińskiego, po 1900 rubli srebrnych dla każde- 
go z nich rocznie, w tym celu, ażeby niedo- ` 
słatni, ale pilai i dobrych nadziei uczniowie, 
mogli otrzymywać stypendia, niemnićj nąd 25 
i nie więcćj nad 50 rubli do roku; 2) na usta- 
nowienie w Uniwersytetach: Petersburskim, 


Charkowskim i Kazańskim po 5 wakansów 


dla pomieszczenia na nie na skarbowym ko- 
szcie celujących uczniów Białoruskiego nau- 
kowego okręgu. Studenci ci, na utrzymanie 
których przeznacza się dla każdego po 500 ru- . 
bli rocznie, co do zakresu wysługi Rządowej 
poddają się pod prawidła względem innych 
tego rodzaju uczniów ustanowione. 2) Na 
przedstawienie P. Ministra Oświecenia i Zda- 


nie Komitetu PP. Ministrów, N. Cesarz Imć 
raczył udzielić Professorowi zwyczajnemu 


- Uniwersytetu Charkowskiegó, Radzcy Stanu 


Pawłowskiemu, na własną jego prośbę, dy- 
Ee od urzędu Rektora tegoż Uniwersytetu. 

ojny: 18. Listopada. N. Cesarz Jmć 
raczył rozkazać: podolicera Syberyjskiego li- 
nijowego 12. bataljonu, Roznatowskiego, któ- 
ry za wyrokiem J. C. Mości w 1825 roku, za 
zuchywałe „stawienie się przeciw  Dowodzcy 
bataljonu i opór przy wzięciu jego pod areszt, 
zniżony był z rangi porucznika na prostego 
żołnierza, a potóm, w 1834 roku, za rozkazem 
Cesarskim podniesiony na podeficera, z po- 


— 


-wodu słabości zdrowia uwolnić z rangą Re- 


gestratora Kollegialnego, z uwagi na odzna- 
czoną gorliwością służbę i dobre prowadzenie 
się. — Spraw Wewnętrznych: Na po- 
świadczenie tegoż Ministra i Zdanie Komitetu 
PP. Ministrów, N. Cesarz Jmć w dniu 1. Li- 
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stópada b. roki, raczył rozkazać oświadczyć 
Monarsze zadowolenie następnym urzędnikorn: 
Kijosyskiermu: 'Gubernijalnemu Marsżałkowi 
Szlachty, Rzecz: Radzcy Stanu, szżambelano= 
wi Hrabi Tyszkiewiczowi, starszemu Policz 
miejstrowi Kijówskiemu, podpułkownikowi 
Czerniajew, Professorowi zwycz. Wileńskiej 
Medyczno - Chirurgicznej Akademii, Radzcy: 
. Dworu Rymkiewiczowi, Assesorom Kolle- 
gialnym, M arszałkom powiatów: Kijowskie- 
go, Szambełanowi Poniatowskiemu, Zwieni- 
gorodzkiego, Protopopow ,* Czehryńskiego , 
sztabs-kapitanowi gwardyi Łopuchin, W asil- 
kowskiego, porucznikówi Gudim = Lewkowis 
czowi'i Taraszezańskiego, niemającemu rangi 
Madejskiemu. W ARAG 
P: Minister Wojny podał do wiadomości 
armii dwa, na imię jego dane Ukazy Cesarskie, 
z dn. 6. b. m., treści następujacej : 1) «Powię:ż 
kszywszy ty r. 1834, W miarę możności gaże 
oficerów wojsk lądowych wszelkiego stopnia; 
wtenczas jeszcze. zamierzylismy przyprowa* 
dzić je do stopy rzeczywistej | otrzeby osób 
służących wojskowo tak, iżby każdemu zape+ 
wnić sposób do przyzwoitego utrzymania Się. 
Teraz, ku prawdziwej pociesze Naszćj znaj- 
dujemy znowu możność wypełnienia tyle mi- 
łych sercu Naszemu życzeń. — Przeznacza- 
jąc Ukazem, w dniu dzisiejszym do Ministra 
Skarbu wydańym, oddzielną summę na po- 
większenie gaży Generałom, wyższym i niż- 
szym oficerom wydziału lądowo-wojskowego 
4 zatwierdziwsży załączoną przy niniejszem 
tabelle nowych gaż, mających się pobierać w 
tym wydziale, rozkazujemy wam przyprowa- 
dzić ją do skutku. zaczynając od dnia t. Sty- 
cznia następnego 1839 roku, i zarazem zaprze- 
stać. wydawania gały według” 'dótychczaso- 
„wych etatów — 2) W stopniowem urzą- 
dzaniu wojskowych zakładów wychowania 
zwracając też szczególną uwagę na ciągłe pra- 
ce i ną*wieloliczne obowiązki osób, wybra- 
_ nych do służby w tych zakładach, i pragnąc 
według słuszności wynagrodzić je znaczniej- 
szćm podwyż-zeniem pobieranćj przeź nie ga” 
ży, Najłaskawićj, rozkazujemy UD rektorom 1 
«wszelkiego stopnia wojskowym ohcerom kor- 
pusu Paziów 1 korpusów adetskich , pułku 
Szlacheckiego, Głównej Szkoły inżenierów, 
Szkoły artylleryi i Szkoły podchorążych i 
junkrów gwardyi, którzy wysłużyli w tych 
zakładach lat 5 wypłacać powiększoną o jednę 
kia a po wysłudze dziesięciu lat, powię- 
szoną o drugie tyle, taką według rangi gażę, 
jaka w tabelli w dniu dzisiejszym zatwierdzo- 
néj jest ustanowiona.  Wypłacanie tak po- 
większonych gaż ma być rozpoczęte od dnia 
4. Stycznia 1839 T., a potrzebna na to summa 


pobierana corocznie ze Skarbu Państwa i wła- 
czana do budżetów Ministerstwa Wojny.« >" 
EPO ri amiey GA; Y 
(Z Paryża, dnia 24: Grudnia, + 
Ministrowie, którzy dawniéj w dziennikach: 
swoich nieprzyzwoitość extra - parlamentar- 
nych zgromadzeń wytykali, w śród obecnych, 
trudnych okoliczności sami do środka tego u- 
ciec się musieli. Utworzyło się z romadzenie 
Jacqueminot'skie, które jak się zk posta= “ 
nowiło wszelkiego dołożyć starania, aby Mi- 
nisteryum wesprzeć, a koalicyą zwałczyć, 
DziennikS$porów o demonstracyi tój w. 
następujący donosi sposób: « 157: deputowa= 
nych onegdaj wieczorem u Generała Jacque- 
minot się zgromadziło.  Wyraźnyrą zamiarem 
zgromadzenia tego stawić opor zabiegom koas, 
licyi, dążącym do obalenia teraźniejszego ga- 
binetu. * 
Hiss zip œn ia, : 
(Gaz. powsz.) — Tajna historya przesilenia 
ministeryalnego powoli na jaw wychodzi. 
skoro Generał" Alaix. przybył do Królowćj, 
został zapytany, jakieby osoby Hrabia Lucha- 
na w gabinecie mieć pragnął. Na odpowiedź 
zaś, że ten się całkiem do tego nie miesza, 
rozkażała mu Królowa pomówić z deputowa- 
nym ©lozagą i przedstawić jéj kandydatów 
ministeryalnych, a razem wynurzyła życzenie, , 
żeby Pan Pitta. Pizarro, mąż zdatny i przy- 
chylny Ministrem skarbu został. "W nocy dn. 
4. ześli się: Alaix, Olozaga i Pizarro, i pierw- 


„szy znich „oświadczył drugiemu, że armia 


północna pragnęłaby go widzieć Prezesem 
rady ministeryalnej Lecz Pan Olozaga ani 
sam Ministrem zostać, ani innych na ten urząd 
przedstawiać nie chciał ;. Pan Pitta zaś oświad- 
czyłi gotowość swoję w. przyjęciu Skarbu. 
Alai: więc przełożył Królowej spis 20 — 30 
osób, ażeby sama wybierała. Lecz d. 5. wie- 
czorem przybył Pan Olozaga ii oświadczył, 
Że ulegając namowom przyjaciół swoich bę- 
dzie: Ministrem i Ministeryum zgodnie z Ży- 
czeniami narodu uzupełni. On sam chciał 
przyjąć, na swoje (dosyć szerokie) barki pre- 
zesostwo ; przyjaciel jego Cantero (zbogacony 
kramarz i zagorzalec) był gotowy zostać Mi- 
nistrem spraw wewnętrznych. Na „Ministra 
skarbu przedstawił przebywającego w Paryżu 
bogatego bankiera Aguirre Solarte, który wyw 
dział ten przyjmie, jeżeli mu wolno bedzie 
kopalnie w Almadenie przedać. Ale do tak 
haniebnego wniosku nie chcieli się Alaix, i Pi- ` 
zarro przychylić, boby rzez tę sprzedaż ko- 
rona hiszpańska najdroższy klejnot utraciła. 
Nareszcie oświadczył Alaix Olozadze, że już 
Króżnwej listę. Ministrów podał, Królowa 
więc oznaczyła PP. Gonzaleza, Silvelę, Cha- 


mo Taea 


cońa i Pitta Pizarró i poleciła Xięciu Friasowi, 
dać im patent bez zapytania się nawet, czy 

-urzędy przyjmą, — Dnia. 7. podziękowali za 
ofiarowane im posady P.P. Gonzalez, i Silvela, 
a dn. 8. PP. Onis, Arrazola i Hompanera, do 
Królowćj wezwani, urzędy Ministrów: przy= 
jęli. Panu Perezowi de Castro przesłano za-. 
jie pensyą do Lizbony, w nadziei, że miej- 
sce Prezesa rady ministeryalnćj przyjmie.  Mi- 
nister skarbu Pitta ma nadzieję, że <hiszpań- 
skim Pittema zostanie, ile. że jeszcze Hiszpanii 
na zasobach nie zbywa. Ma':on między inne- 
mi zamiar przedać najwięcćj dającemu przy: 
wilej na zakazane teraz. wprowadzanie bas 
wełny do kraju, przez co ulgę fabrykom kata- 
lońskim przyniesie i skarb znacznie zasili, pod- 
€zas gdy teraz co rok za 6 do 7 milionów: pia- 
strów bawełny przemycają, z czego skarb 
najmniejszego nie ma dochodu, i 

Z nad granicy hiszpańskićj. 

W piśmie w Gazecie 'wrocławskićj umie- 
szczonóćm z Estelli.z dn. 10. Grudnia donoszą 
'z Katałonii ; "że Hr. d Espagna na czele zna. 
mienitego. kórpusu wojska: przez Puerto de 
Pereblanco do dóliny Aran się udał, wy celu 
wspierania powstania ludności na rzecz Doń 
Carlosa. Wyjąwszy miasto i zamek Viella już 
przy przybyciu jego cały kraj był w ręku ka- 
rolistów. - Hr. d'Espagna d. 3. Grudnia stanął 
przed wspomnionćm miastem, które d. 5. ze 
świtem szturmem zdobył, przy którćj to spó- 
sobności Xiążę Felix Lichnowski zaszczytnie 
się odznaczył. Dnia b. 
oblężenie cytadelli. 


Boe ho gab «a: 
Z Bruxelli, dnia 23. Grudnia. 
Stósównie do tutejszych ministeryalnych :ga- 
zet rząd Panu Cockerill oświadczył,  iżisau 
w każdym ambarasie, któryby dlań z zawie- 
szenia wypłat banku belgyskiego wyniknąć 
mógł, pomoc nieść gotów. Już otrzymał P. 
Cockerill w zeszły piątek 200.000 fr. z kassy 
rządowćj. Oprócz tego zamówiono u niego 
jak i u innych fabrykantów mnóstwo szyn 
żelaznych, lokomotytyów i pojazdów do ko- 
lei żelaznych, | 
Senat uchwalił wczoraj budżet ministeryum 
spraw zagranicznych. Oppozycya Hrabiego 
uval de Beaulieu i Pana’ de Quarrć przeciw 
gorliwości tak nazwanego stronnictwa wojny 
niczego: dokazać niemogła, Nadaremno na- 
ominał Pan de Quarrć, żeb Belgia przy- 
dad brała z nieszczęścia Polaków i na po- 
dobny los się nie narażała; bo i Polska sama 
sobie pomodz chciała, bez konferencyi ipro- 
tokułówy, polegając jedynie na mocy aręża 


swego; 'ale dla tego tćż vyłaśnie przemocy . 


rozpoczął d'Espagna . 


uległa. Hr. Duval de: Beaulieu uważał, że 
honor, waleczność, miłość ojczyzny. — pię= 
kne to wszystko rzeczy, zasługujące ina po- ` 
chwałę i mogące wielkie zrobić "wrażenie; 
ale tą razą nie o to chodzi; Belgia powinna» 
by była przed podpisaniem traktatu 24 arty- 
kułów: dokładnie się nad tóm. zastanowić, czy 
traktat ten' hanbiący, czy tćż nie, ale podpi-, 
sawszy go raz, niepowinna się teraz wyko- 
naniu jego sprzeciwiać. , Prócz, tego niepo- 
chwalał wysłania. PP. Metz i. Ansemburg do 


- Paryża, ponieważ. takim sposobem. Belgia, 
-lubo mic niewskóra ,, przeciw Królowi Fran- 


cuzów: w.oppozycyi stawa, 
wszystko zawdzięcza. Wszakże wszystkie te 
dowody, przez Pana Cassier najmocnićj zbi- 
jane, żadnego na Izbę nieuczyniły wrażenia. 
— Na posiedzeniu dzisiejszćm zapytał jeszcze 
Pan Duval de Beaulieu, Ministra spraw We- 
wnętrznych, ażali poczyniono środki dla za- 
pobieżenia rozruchom w kraju, których się 
tém bardzićj obawiać trzeba, ile że gazeta 
pewną (Belge) codziennie ałtowne: na 
przyjaciół pokoju miota pociski. Minister od- 
rzekł, iż żadnego niema powodu do zarzą- 
dżenia takowych środków; kiedy kraj cały - 
spokojny i nigdzie zaburzeń obawiać się nie- 
trzeba. ah 7: DZA ZĘ 
Stósownie do Commerce wsparcie na 
rzecz:banku uchwalone owszechnie za nie- 
dostateczne poczytują, chociaż głoszono, że 
rząd summę 4 milion. wotował, przekona- 
wszy się dostatecznie, „że na pieryyszy mie- 
sac starczy.. cdi: 
(Hlaudelsblad.) — Cztery główne pytania są 
obecnie zajęciem lzby, Pierwsze, które się 
najważniejszćm być zdawało, t. j. zawiesze- 
nie wypłat ze strony banku, bliskićm jest po- 
żądanego. załatwienia, kiedy rząd i Izby za- 
kładowi temu opiekę i pomoc swoję przy- 
rzekły. Drugie pytanie tyczy się uzbrojenia 
wojskowego i ugod dyplomatycznych: Euro- 
pa wie teraz, co o rzetelności Belgii trzymać 
ma. Traktat, przez 7 lat ciągłe wychwalany, 
naraz w chwili, kiedy ma przyjść do skutku, 
eofnięty zostaje. . Trzecim przedmiotem jest 
odezwa do studentów w Gandawie, Leo- 
dyum i. Bruxelli wydana, aby korpusy ocho- 
iników. uformowali, mające się udać do W. 
Xięstwa. Luxemburskiego, w celu oparcia się 
tam wejściu obeych wojsk. Czwarte pytanie 
nareszcie dotyczy się obelg, miotanych ciągle 
na zak dobrze myślących i życzących 
sobie utrzymania pokoju z Hollandyą, aby 
dawne zyyiązki handloyye z krajem tym przy- 
4yrócić.. Kc) żre 


któremu jednak 
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„ "Rozmaite wiadomości. 
(Artykuł opóźniony.) Ludwik Osiński. — 
Dnia-27. Listopada zszedł z tego świata Lud- 
wik Osiński, referendarz w radzie stanu 
królestwa, członek rady wychowania, czło- 
nek dyrekcyi teatrów, znakomity poeta i mo- 
wca, zasłużony profesor literatury sy b. uniw. 
warsz., ozdobicny od Ciesarzą Alexandra or- 
derem św. Stanisławya kl. 3ć6j i znakiem nie- 
skazitelnićj służby, a od Cesarza Mikołaja or- 
derem św. Anny kl. 2ćj. Urodził się r. 1775 
w Podlaskiem. — Odbywszy pierwsze nauki 
w Łomży, w szkołach pijarskich, sposobił się 
w: latach młodzieńczych do stanu nauczyciel- 
skiego; wypadki i przemiany krajowe odwró- 
.ciły go od tego zawodu. Za rządu pruskiego, 
w r. 1799, wydał pierwsze próby poetycznych 
prac swoich, a między rokiem 1804 i rokiem 
"1804 tłumaczenieAlzyry, Cydai Horacy- 
. juszów, od razu ugruntowało sławę Osiń- 
"skiego i postawiło go w rzędzie najznakomit- 
szych ówczesnych pisarzy, Wielu pamięta je- 
"szcze ten zapał, z którym publiczność zajęta 
wzniosłemi myślami Kornela i pięknym wier- 
szem, jakiego nie słyszała jeszcze na scenie, 
podniosła na rękach swoich znakomitego tłu- 
maczą i złożyła mu hołd wdzięczności i uwiel- 
bienia. W owćj epoce ścisła przyjaźń łączyła 
Osińskiego z Franciszkiem Dmochowskim, tłu- 
maczem Iliady, który starszy od niego o lat 
13, był mistrzem i przewodnikiem młodego 
poety. W kilka lat potćm Osiński wymownym 
głosem uczcił pamiątkę i zasługi zmarłego przy- 
jaciela Za utworzeniem Xięztwa Warszaw- 
skiego, Osiński powołany do służby publicznćj, 
objął urząd sekretarza gen. w komisyi spra- 
wiedliywości, a następnie pisarza sądu kasacyj 
` nego. W owym czasie przekład Cynny, tra- 
jedyi Kornela, dramat liryczny Andromeda, 
kilka wzniosłych poezyj, a szczególnićj Oda 
o Koperniku, Mowa miańa w towarzy- 
stwie przyjaciół nauk na uczczenić pamiątki Fr. 
Dmochowskiego, tlamacza Iliady, Obrona 
prawica Siemianowskiego, cztery tomy 
Famiętnika Warsz. zbogaciły naszę lite- 
raturę' i pomnożyły, zasługi Osińskiego. | 


tymże czasie pełnił obbwiązki sekretarza był. 


o zasłużonyn m. Bogusłayykim: — 
W tym nowym zawódżie idećj uważał OR” 
„ag pot podniesienie i roz vinięcie sztuki dra- 


a a n niki ra. 
ślawienie Gw piękłych przekładach v i sł 
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ków, tudzież oryginaln: ch trajedyj . 
i oper, presti kx pad 
Osińskiego , połączoną 
ści, będących skutkie 


| ; komedyj 
pokę przedsiębierstwa 
z kar.  przykro- 
e C m wysileń 
nieodpowiednych i niewdzięcznych, W tange 
czasie w organizującym się b. uniwersytecie 
warsz. zdanie komisyi oświecenia zgodne z 
Ż czeniem całćj publiczności, powoł wało 
sińskiego na profesora literatury : EA na- 
wału trosk i zatrudnień, przyjął to miejseg i 
zajmował je przez lat' 12, zaczą wszy Asin 3 
1818. Natłok słuchaczów, który od pieryyszćj 
prelekcyi zapełnił najobszerniejszą salę kę y 
byłego uniwersytetu, nie zmniejszył się aż do 
ostatnićj ; kursóvy Osińskiego słuchano zawsze 
z upodobaniem i zajęciem. Osiński posiadał 
talent rzadki bardzo, a najpotrzebniejszy dla 
profesorów przywiązania słuchaczy do.przed- 
miotu, który im wykłada, obudzenia w nich 
współczucia i zapała. Harmonijny i słodki . 
«głoś jego dodawał nowego uroku pięknym 
myślom i wymownym okresom. O ile taki 
nauczyciel mógł podniecić zamiłowanie w li- 
teraturze, o ile zachęcić młodych pisarzy do 
próbowania sił własnych, nad tćm rozwodzić 
się nie potrzeba. Obok katedry literatury O- 
siński był dziekanem wą sika nauk i sztuk 
„pięknych, a jako człone deputacyi, wyzna- 
czonćj dò ustalenia pisowni naszćj; gorliwie 
przyłożył się do ukończenia tak ważnej i uży- 
tecznćj pracy. — Na kilka lat przed zgonem 
Osiński. mianowany został. referendarzem w 
radzie stanu i miał sposobność użyć wyższych 
zdatności śwoich dla publicznego dobrą. W 
pożyciu społecznćm Osiński niezmiernie „był 
przyjemnym i zajmującym: dowcip, wesołość, 
źartobliwyość, niezrównany dar opowiadania, 
„czyniły, go duszą towarzystyy, Oweto prze- 
mioty, ów wzniosły talent poety.i mowcy, 
jednały mu serca licznych wiełbicieli i przy- 
jaciół. Przez zgon jego zbyt wczesny jeszcze, 
bo dopiero wstępować zaczął w pierwsze la- 
„ta podeszłego wieku, kraj, literatura i towa- 
_ rzystwo, ciężką i bolesną stratę poniosły ! =- 
! Choroba jego tryvała przez 5 miesięcy. 
sę: F; S. D. (Z Kur. War.) 
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usłudze tak w całych ilościach jako tóż eząst- 
kowo. ESAS i: ba 
Poznań „dnia 4, Stycznia 1839. 


j: $makowski i Spółka. 


Oz CÓWWA RANNE 


'Przedaż: baranów. 


cej 


a Dnia 2. Luiego 1839. T. zacznie się, ŻĘ 
jak dawniejszych lat, przedaź baranów 
> tutejszych. O samćj „agiel godzinie po & 
SF południu następować będzie przyderze- 
Jè nie, do którćjto godziny żaden baran 
W z trzody nie będzie wydanym. 
Stósowhie do wynurzonych mi da- 
wnićj życzeń szanownych osób, za- 
szczycających mnie swojćm zaufaniem, 
będę w tym roku także jarlaki przeda- 
wał. * 
Bardzoby mi przyjemno było, gdyby 
` odleglejsi szanowni gospodarze raczyli 
mnie na 8 dni wprzody o „swojćm tu. 


przybyciu zawiadomić. 
Simmenau,. dnia 15. Grudnia 1838. 
Rudolf Baron Liittwitz 
; na Simmenau, 
w Kreutzburgskim powiecie pod Eon- 


- stadt. 
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* Świeżą wyzinę co tylko ode- 
prato o 
e BEŻU m rechta 


-> Pod ścisłym dozorem rabina Pana Dr. Hold- 
heim w tutejszej frankfortskićj n/O. rafinery! 


Nazwy kościołów ś 


-VV kościele katedralnym 
WW koś. farn. S.Maryi Magd. 
S. Wojciecha „ . « «.- 
WV ‘kościele Sw. Marcina 
Gmina. niemiecko-katolicka 
w koscielepofranciszkańsk, 
“W o Dominikanów « dede + 
- -WV klaszt, siostrmiłosierdziaj - Prob Dyniewież 
VV ewangelickim S. Krzyża| Superint, Fischer 
ewangelickim S. Piotra| Rad, Kons, Dütschke |... 
W kościele garmisonowym|Past. dyw. Ahner | 
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X. Kan, fabczyński 
- Kan, Kiliński 

+ Pr. Urbanowicz 
|. Prob. Kamieński 


+ Kapł. Krajewski | 
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nananana ananena 

Wniedzielę dn. 6. Stycznia 1839r. 

; będą mieli kazanie .- -.. e 
2 ONA 


przed południem. | < po poludniu. A 


cukru wyrabiają się 'i przedają po umiarkowa- 
nych cenach zd 
„ (wszćlkie gatunki cukru zwanego Pasach, 
z wyłączeniem rafinad, , nE 
Frankfort n./O., dnia 9, Grudnia 1838. 
Dyrekcya frankfortskićj rafineryi 


M3 cukru. i 
GC. F, W. Laudon. ASOT F OL 


Stwierdzając powyższe doniesienie dodaję, 
iż wspomniońa, przezemnie dozorowana. fa- 
bryka cukru Pasach zwanego, odbywa się z jak 
najściśłejszem zachowaniem rytualnych staro- 
zakonu ustaw. BoA Pomakz | 

Frankfort n/O., dnia. 9. Grudnia 1838. . _ 

"Dr. Sò Holdheim, rabin. 


BEEREK KPO 
> Świężo ubitych zajęcy po'18 sgr. za ŻE. 
K- jednego, dostanie u Stillera, > 
5 w rynku Nr. 88: x 


oboekt okk 
Swieże holsztyńskie ostrzygi otrzymał 
pE 


Powelski. 


a Dnia 19. Grudnia 
NC HE EAA 
w miescie 
od do 


Poznaniu. 
: Tal. sgr. fen. f Tal, sgr. fen. 


Pszenica szefel 


. e . . 2 PARE 2 27; E 
Żyto dt. . . . . . . 1 9:— hioj 
Jęczmień. dts « e + - | —|24/—|— 25|— 
Owies dt. . . . . . . = 19| 6 -|20 RI 
Tatarka dt. . . . penr 2, — aty. egg 
Groch: dt: . +: . © «+ «|. 1 1 6] 1/10, — 
Ziemiaki dt . . + „|-17 im BF 8; — 
Siana cetnar . « «+ » + |- 193 — = 20(— 
"Słomykopa. ©- . e „| 4 25|— Erę ba 
Masła garniec . « =- « «| 1|15—| 1.17 6 
Spirytusu beczka. - . « 14|-|— MAAR 


VV ciagu tygodnia od d. 28. Grudnia 
` 1838: aż do 3. Stycznia 1839.: 


| urodziło się umarło slub- 
chło- | dzie- pia | piei p 


wcząt, | męsk. | żeńsk. 


Sasy 


peów. 
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